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^ f f i i a d ó mości Handlowe.

G d AŃSK it. 22 maja. —  Przez czas niejaki szukano skrzętnie pię­
knej wysokopstrokate j pszenicy, z powodu dosc znacznych zamówień 
.poczynionych z Anglji, ale teraz gdy główniejsze komińissa juz po ­
załatwiano i więksi kupcy usunęli się z targu,  cena jej nieco staniała, 
źe  jednak dowóz prawdziwie pięknęj pszenicy nie jest wielki, a p o ­
mniejsze transporta  ckjgle rozkupuja , ńie można się-obawiać, aby ten 
gatunek doznał  znacznego znizenia. Pszenica p iękna  pstrokata jest, 

'coraz tańsza, z przyczyny ze do Holandji m ało  jej odchodzi, a wy­
syłanie do Francji  już zupełnie us ta ło  Pszenica dawna niema ża­
dnego pokupu ,  tak  dalece, iż gdyby ją nawet o 10 i 15 talar, mżej 
notowania  oddawano, Kupiec się nie znajdzie, Z y to  niema żadnego 
targu, nikt. się nawet o niego nie pyta. Jęczmienia i Owsa kupują
bardzo m ało.  _

Od dnia 16 do 22 maja sprzedano z b o z a  polskiego: Pszenicy 332;j
łaszt.  Żyta I IJ  ł- P łacono: Pszenicę 129 do do 136 f  .  po 250, 270, 
2§5, 290. d o  310 Fi ,  jak do ga tunku; Żyto 121 do 122 In. po 142 Fi.

Przez Toruń przeprowadzil i  płody, p o i 'k ie  od dnia 14 do 20 m a­
ja, następujący szyprowie: (Dnia 11, 12 i 13 nic meprzeprowadzońo)
 Do Bydgoszczy: Naleba 5S beczek w i n a  węgierskiego. —  Do Berlina:
Kdotz 24 ł .  żyta. — Do Gdańska, A. Nakuszowski 13$ ł .  pszenicy, 
D. Nuszkowski 5 |  ditto, M. Grajewski 37$ ditto, W einberg  156 ditto, 
Paczyński 15§ ditto, Porzekolski J6 f  ditto ,  Birzelczyński I 7 |  di t to ,  
Korecki 50J d i tto  i 13 cent. żelaza, Tom aszew ski  8* ł .  żyta, P .  Balcha- 
nce 165 ditto ,  Marzewski 758 sztuk drzewa okrągłego,  tenże 2460 
ditto, Lorytowski 1800 ditto, Pinkaczewski 610 desek sosnowych 1511 
dębowych. —  H a n f  (  zPruss)  1493 sztuk drzewa okrąg łego ,  K oryto- 

1 łuski 439 szt.  belek i S» sążni drzewa opałowego.

Wiadomości krajowe i Zagraniczne.
K r  O L E S T W O  P O L S K I E .  — W a rsza w a . —  N.  Cesa rz  
J. ł a s k a w i e  p r z y  ją  wazy o f i a r o w an a  sobie t r zeci ,  c z w a r ­
ty  i pią ty to n i  dziel'  T .  B u ł ha ry r i a ,  ' mi jmi łośe i  wiej uda-  
io w a ć  r a c z y ł  au to ra  k o s z t o w n y m  b r y l a n t o w y m  p ie r ­
ścieniem.

F r a n c j a .  —  N a  p o s i ed ze n iu  dn ia  13 ma ja  ro z t r zą sa n o  
p r o je k t  po/ .yczki  8 > mi l  jonów  f r a n k ów .  K t r ó l  D u p i n
jnń.i  i i , że g d y b y  sz ło  o u t r z y m a n i e  godności  i n i e p o d l e ­
głości. t r o n u ,  n aów cz as  z a p y ta ła b y  się i zba,  cz em u  p r z e ­
znaczono  t i k  m a ł ą  ilość; k i e dy  j ednak  mezac l iodz t  ża ­
dne  n iebezpieczeńs tw o ,  na le ży  za te m w tej  mie rze  z isią- i 
ghą ć  ob jaśn ień  od  m in i s t r ó w .  P o n ie w a ż  min i s t e r  u w i a - j

d o m i ł  o defekcie 2 0 0  mil jonów,  p r ze to  n a t e r az  wy niesie
do 3 OO mi l jnnów,  w res zc ie  p r z y p n e z c z a j t c  p o t r z e b ę  
zac iągan ia  pożyczki  w n ió s ł  a b y  ty l k o  część j e d n ą  t er .17, 
w y z n a c z o n o  a r e sz tę  w n i e r ó w n i e  p ó źn i e j s zy m  czasie.  
M i n i s t e r  spraw z a g r a n i c z n y c h  d o m a g a ł  się p o ż y c z k i ,  
p r z y t a c z a ł  p o w o d y  dla k t ó r y c h  j e s t  p o t r z e b n a  dla Franc. i i  
a tni edzy i n n e m i  iż j e s t  ś r o d k i e m  p r z e z o r n o ś c i .  I*. 
B i g n o n  u w a ż a ł  p o ż y c z k ę  za n i e p o t r z e b n ą ,  a pod  wzgl  • 
dem  f i nan sów  jako  sz ko d l iw y  sys t em,  czego, p r z y  k ła d ę  
jes t  An g l j a .  Mi n i s t e r  m o r s k i  za pe w ni  ■ joc iż m in i - l e r i iun  
p r z e d m i o t  t e n  d o b r z e  ro z t r zą sn c ł o ,  o b s t a w a ł  za w n i o ­
s k i e m .  P.  T e r n a u x  ż ą d a ł  a b y  p r zedws / .ys tk iem u s p o k o i ć  
u m y s ł y ,  i p o d a ł  w t y m  ce lu  dwa s ' rodki ,  l) za sk a rż y ć  
d a w n y c h  m in i s t r ó w ;  s2 ) ż a d n e g o  n ied os t a rc zyć  w s p a r c i a  
pók i  czy n n oś c i  us tawie  p r z e c iw n e  znies ione  nie  będą .  
Ps r t a  R o u x  dla s łabośc i  o r g a n u  n i e m o ż n a  by ło  ■■■sły­
szeć.  P .  T r ą c y  z a d z i w i o n y ,  iż ani  m in i s t r ow i e  ani  
k o m  miss ja niew w ło ży ła  d o k ł a d n y c h  p o b u d e k  tak n a d e r  
w a ż n e g o  p r o j e k t u , ż ą d a ł ,  a b y  p r z y s t ą p i o n o  do p or  ą d k u  
d z i e n n e g o .  P .  Besśieres  p r ze d s t aw i ł ,  iż g l o s o w a ć  byd --.nr 
za p r o j e k t e m ,  za s t r ze ga j ąc  d o d a t e k ,  a b y  w ięk sz ą  cześć 
p o ż y c z k i  wz ię to  n a  p o t r z e b y  wojska l ą do we go  i m o r ­
sk ie go ,  P r z y  końcu  po s iedzen ia  p o w i n n a  b y l i  izba 
za m ie n ić  się-w pos iedzen ie  t a jne ,  w Celu ro z t r z ą sa n i a  wn io .  
s ku  z ł o ż y ć  ma jąc ego  się p rze z  j ednego  / . d ep u t ow a n y ch  k t ó ­
r y  j e d n a k  niechuial  na  te ra z  d z i a ł a ń  izby p r ze ry w ać ;  m ó w i ł  
że  n i m  jest  P .  L a f a y e t t e ,  i z a m ie r z a  k r ó l a  u p r as z ać  
n a j p o k o r n i e j  o p r z y w r ó c e n i e  gw ar d j i  n a r o d o w e j  pa r y z .  
kiej.  N a  pos ie dze n iu  dnia I I  ma ja m ó w i ł  P.  T h i l  że de .  

p u to w a n i  zaw in i l i b y  F ra n c j i  g d y b y  p o m n a ż a l i  p o d a t k i  
tak czczych  z p o b u d e k  j a k ie  m in i s t r o w i e  p r zy to c zy l i ,  
że  jezl i  idzie o b e z p i e c z e ń s t w o  F r a n c j i ,  n a l e ż a ło b y  raczej  
p r z y w r ó c i ć  g w a r d j ę  o b y w a te l s k ą ,  aby  u t r z y m a ć  in s t y tu ­
cje i p o r z ą d e k  w k r a j u  w pr a w dz ie  t e ra źn ie j s z e  m in i sD ju o i  
n ie śc i ąga  n a  s i ebie  n a g a n y ,  l ecz  m ó w ca  p r z e k ł a d a  instyUi- 
tuc je  j ako  w ie c zn e ,  g d y  przeci  wn ie  mi n i s t rów  ie są ode • ł ; d -  
n i . P .  L a f i t e  w y s t awiał  iż o d  l a t  14 F r a n c j a  u ż y w a  p o k o ju ,  
że pos iada s i ł ę  n a r o d u ,  t o  j e s t  s i l ę  ludnośc i  i f inansów,  li­
z n ą "  a ł  p o t r z e b ę  p r o j e k t u  i o bs z e r n i e  r o z w o d z i ł  się n«4 
s p o s o b e m  u r z ą d z e n i a  p o ż y c z k i .  Mini s l i  r  ska rbu  p r z y t o ­
c z y ł  za p o w ó d  u z u p e ł n i e n i e  wojska  l ą d o w e g o  i m o r ­
sko go.  P ,  C o n s t a n t  m ó w i ł ,  ź e  g d y  \ i R e f r  p r ze z  sz e ś ć  
l a t  w y s ta w i a ł  f inanse w s t a n i e  k w i t n ą r \ m ,  a C h  r in o n t  
T o n n t r e  iż F r a n c j a  j e s t  s t r a s z n ą ,  z f . d  wyn ika.  że  a lbo  
oni  nas oszuk iwa l i ,  a lbo t e  r aźn ie j s i  się rr>\%  za ko ńczy? ,  
iż póki się nie d o w ie  na c o  daw nie si pi n s t r o w e  t a k  
w ie lk ie  f u n d u s z e  sz a fowal i ,  pó fy  na n in ie j s z y  f i rojekt  
g ł o s o w a ć  me będzie, tera bardziej, i* zd a je  mu s ię , Ż9
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teraźniej sza p o ż y c z k a  może na Inne c e le ,  np. d la  s p r a - 1 
Wy Hiszpanji u ż y t ą  będzie.

I V o K W E G J A ,  — Król J. szwedzki ,  chcąc po łoż yć  ko­
n iec  wszelkiej  wątpl iwośc i  względnie obchodu w dniu 
17 mr j a ' r o c z n ic y  przyjęc ia  kon s ty tu c j i  w E id s v o l l ,  wy 
da ł  nas tęp ujące  obwieszczenie;  „ M y  Karol  Jan etc. 
Sp od z ie w a ł  się k ró l  i m ia ł  z u p e łn e  prawo do p r z e k o ­
nania,  że osoby  k tó re  od lat  cz te rech  sp o k o jn y c h  Nor -  
w.fpji mieszkańców za zb l iżen iem się dn ia  17 maja po 
b u rz y ć  us i łowały ,  zaprze s taną  o b rzy d łych  zabiegów, już 
dla tego  aby  nie działać wbrew kons tytuc ji  zdnia 4 l is to­
pada  1814, już  z obawy obudzenia  dawne') nienawiści  
dwóch ludów,  k tóre  pierwe'j p rzez  ki lka wieków krwią 
swoją  bro czył y  ziemię o jczystą ,  a k tó r e  te raz  są szczę­
ś l i w e j  godne zaufania,  jakiego w y m a g a ł  zo b o p ó ln y ic h  
interes.  Z te'm wszys tk iem ub ol ew ał ,  a nawet  zasmuci I 
sie król ,  gdy  spos t rzeg ł  ze ki lka  osób us i łu je  jeszcze 
ob łą k a ć  publiczną  op inję.  Nieobce kró l  zataić swojego 
sp oso bu  myślenia w te'j mierze i w y n u rza  go narodowi 
v. ufnością dobrego  ojca,  mówiącego do swoich dzieci.  
P o d o b a ł o  się opa trznośc i  w wieczne'j jej dobroci  r o z p r o ­
szyć gęste c h m u r y ,  k tó re  w r o k u  1814 krajowi  g r o z i ł y
1 zamienić  na korzyść  N or w eg j i  zasz łe  o d t ą d  wypadki ,  
j a k k o lw ie k  mia ł y  w tern udz ia ł  ręce ludzkie ,  j ednakże  
pe w ną  jest  rzeczą,  że teraźniejsze szczęśl iwe poł ożenie  
nie jest dziełem ob ra d  i uchwał  z dnia I7  maja.  P o łąc zeni e
2  Szw ecją po łożyło koniec  s m u tn e m u  p o ł o ż e n iu N o rw e g j i ; 
kon s ty tuc ja  z r. 1811 przypieczę towała  to po łączenie  i za 
r ę c z y ł a  pó łwyspowi skandyn awsk iemu  spoko jną  i sz czę■ 
gliwą przysz łość .  Kons ty tucja  z d. 4 . l i s topad  1 I8 I4  r. jest  
j ed yp em  prawem zasadniczem Norwegj i ;  k ró l  z narodem 
zaprzys iąg ł  ją wzajemnie po ukończeniu  sporów,  k tórych  
Szkodliw e skutk i  naród  jeszcze dziś uczuwa.  T a  to p la ­
ga z u b o ż y ł a  kraj  i roz lewała  krew Norw eg ian  i braci  ioh 
szwedzkjch,  Dzięki  wierności narodu ,  miłości porządku 
i sprawiedliwości ,  wierności  dochowanej z ło żo nym przy­
sięgom! Dziedz iny wasze są już  od la t  14 spokojne  i bez 
przerwy'zb ie racie plony rzuconego wziemie  nasienia.  P r a ­
wo z dnia 4  l istopada 1814 rozdziela władze k o ns ty tu cy j .  
p e  i oznacza powinności ,  obowiązki  i p rawa tak króla 
jak każdego  obywatela.  Kró l  p rz y rz e k ł  uroczyśc ie  za­
chowywać i u t rzymywać to  prawo; a n a ró d  winien jest  
dla tegoż prawa utnośe,  uszanowanie i pos łuszeńs two.  
P r a w o  z dnia 4 l i stopada  1814 zawiera wszystko co dla 
pas powinno być drogie i świętej są w n e n oznaczone 
npwe powinności ,  wskazany jes t  porządek ,  w jak i m na­
stępować po,sobie winny  zmi any  i ulepszenia.  Pr aw o z 
dnia 17 maja 1811 jest  nieważne , od czasu jak kons tytucja  
z d n i a  4 l i topąda  w miejsce jego wst ąp i ła  i wzajemnie 
p p p z y s i ę ż e n ą  została.  T am te go  prawa nie możn i p r z y ­
taczać na żadnych publ icznych obradach,  podobnie  jak 
wszelkiego innego,  które przez  późniejsze us taw y  jest 
znit-sipne. K ró l  oświadcza, ze nie podiw ala  schadzek 
odbywanych  w dniu  17 maja od rok u  1821. .Schadzki 
| e  da ły powód do scen przeciwnych do br emu  p o r z ą d ­
kowi i publ icznej  przyzwoi tości ,  a z rządz i ły  niesn tski  
j poróżnienia między  rozmai temi  klassami społeczności.  
Są  to fal.ta k tó ry ch  zaprzeczyć  nie możni .  Z  tych po­
wodów rozkazuje  kró l  dla zapobieżenia tak nie p >my- 
ś jnyrń  wypa dko m,  aby wszystkie w ła d z e  nad  tern ozu.

ityy z ppyi'odu dnia tego nic takiego się nieJziało

c a b y s i ę  przeciwić mogło  kons ty tuc j i  z r. 18i4, p r aw orrt 
w ogólnośc i  i porządkowi ,  Spodziewa się kró l ,  ż e p o d .  
lani nie n a ru sz ą  spokojnośc i  publicznej  i po le c a  zatem 
wszystkim władzom cywi lnym i wojskowym , aby z 
wszelką surowośc ią  p r a w  z temi pos tąp i l i ,  k t ó r z y  bez 
względu na o jcowską  prz es t r og ę  d o p u ś c i l ib y  sie 
przekroczenia  praw lub przyzwoitośc i .  N a r o d z i e  Nor. ; 
wegski! Jesteś prawy i wierny.  P r z y p o m n i j  sobie nie- 
szczęścia jakie cię o b a rc z a ły  p r z e d  c z te rn as tu  laty.  P 0. 
równaj dawniejsze z terazniejsze'm położeniem.  Chceszlj 
pom no żyć  swoje szczęście,  zostawić p o tu m kom  swoim 
dz iedzic two,  żyć spokojnie  pod tarczą p r a w  ochronnych; 
nie przes tawaj  więc s łuchać  g ł o s u  twojego  króta.  On 
obda rz y ł  cię wolnością i n a d a ł  ci równość  w obliczu 
prawa.  O 1 o tw o r z y ł  sy no m  twoim zaw ód  honorów. 
On  sam zaręczył  ci n a d m ia .  Uważaj  zate'm zawsze z 
ufnością n a r ó d  szwedzki  jak twego br a ta  i odpieraj  ka. 
zdego coby  naruszyć  chc ia ł  twoje swobody i poróżnić 
ojczyznę  dwóch l u l ó w  bratnich .  , ,  W Chrys t jan j i  dnia 
7 maja 1828 (podpisano)  Karó l  Jan. (G. H.)

Wiadomości Naukowe.
O zmniej szen iu  produkcj i  zboza i pow ięk szen iu  

onegoż konsumeji .
(jDokończeni^) ..

P rze c i eż  wszelkie  usi łowania rządu,  m a ł o  przyniosą
korzyści ,  jeżeli ich po j edy ncze  niewesprą  osoby.  To  
zaś nastąpi w tenczas , gdy z je d n e j  s t r o n y  za- to iu ją  
swe gospodars tw owie jsk ie  do ob e c n y c h  kraju pot rzeb;  
p rzez co i doch o d y  sw o je  o wie leby  powiększy ły  i 
fabrykom kra jowym w niższej niż z a g r a n i c ą  cenie,  po­
t r z e b n y c h  d o s t a r c z y ł y b y  wątków;  z drugiej  zaś gdy 
z rzuca z siebie to  równie szkodl iwe,  jak w oczach roz­
są dn yc h  cudzoz iemców nawet  ś m ie s z n e ,  zbyteczno 
zami łowanie te go  co z zagran icy  pochodzi ,  a pogar­
dzanie te  n co na ojczys te j  p o w s ta ło  ziemi. Nie twier- 
dzierny wszakże byna jmnie j ,  aby b z względu należa­
ło  potępiać wszystko co z zagranicy pochodzi ;  ani od- 
mawiamy przemysło wi  zagran icznemu wysokiego do­
skonałości  stopnia.  O w szem ,  kiedy  skutkiem przyczyn 
o k tó ry ch  zamilczać lepiej , zos tal iśmy pod względem 
cywil izacj i  p r zem ysł ow e j  tak da lece  po za innemi kra­
jami , iż nawet  co do p ie rwsz ych  pot r zeb  życia,  od 
n iedawnego dopiero  czasu przes ta l i śmy onym hołdo­
w a ć ,  t e d y  s łuszn ie  u c z y ć  się nam od nich i  przej­
mować na leży.  A l e  prze jmować  winniśmy jedyn ie  to, 
co do wyniesienia i zbogacenia  kra u s łu ż y ,  ale n ieco  
go zuboża i  wst rz ym uj e  wzros t j ego ,  S łi fz y  zaś d r  
wyniesienia kraju: naśladowanie zagran icznego sposobu, 
uprawiania  ziemi, o ile się to z mie jscowośc ią  i  inne. 
mi stosunkami  zgadza;  s łu  y  oświecanie włościan i po­
stawienie ich W  rzędzie istot  kosz tu jących  szczęściła i 
swobody,  a zarazem"przyczynia jących  się dó bogac twa i 
pomyślności  k r a j o w e j ;  s łu ż y  do /ul > ikon rłenici. oneyaz 
zna om ość przemys łu  zag anicznego i rozkrzewiąnie g» 
w kraju.- S łu ż y  mianowicie, n iechby  i p rzesadzone  mu- 

. in 'ław i ’lie w szystkiego co na ojcsyitfi/j pąy/ętaje ziemi, 
JC ó a  bowiem p r z y ło ż y ło  się najwięcej  do d o p r o w a d ź
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nia prze m ys ł u ,  a skutkiem on eg o  i znaczenia Anglji  do 
-ak wy Sok'iego slopnia,  jeżeli  nie zapał  o wyniesienie  
nrzemysłu jnarodowego,  którym najniższego nawet s t a ­
nu i po łoże n ia  m ies zk a ń cy  W: Brytanji ,  tak ch w ale ­
bnie się odznaczają  ?— W str zy m u je  za ś  p o m yśln o ść  kra- 
;u - ten stan nikczemny rolnictwa,  bo o g ro m n e  kapitały  
corocznie daremnie pozostają w ziemi; t en  nędzny  stsfn 
w ł o ś c i a n ,  bo ubogi  rolnik je st  równie  o b cy m  swej  
ojczyźn ie  jak tej ziemi którą potem cz o ła  s w e g o  skra­
p l a ;  bo mało konsumując p łodów rękod z i e ln ych ,  mało  
nrzvczyn'ć się może  do wynies ienia o j c z y s t e g o  prze­
mysłu.  Hzecz  bowiem u d o w o dn io n a ,  iż konsumeja  
niższych klass, bo l iczn ie jsze ,  skoro w p ew ny m  zamożno­
ści znajdują się stanie więcej^miernemi wydatkami wspiera 
rekodzielnie jak konsumeja klass wy ższ ych -  W s t r z y ­
m uje nadew szystho p o m yśln o ść  k ra ju , ta szczególniej sza  
ob oję tno ść  jaka,  nie mówię  u o g ó łu ,  l e c z  u bardzo]wie­
lu os ób ,  na krajowe wyroby ,  spostrzegać się zdaje;  a 
przeciwnie zamiłowanie wszys tkiego  co  nie j e s t  kra.
jowem.  . . .  . . . .

Nie1 twierdz imy również  bynajmnie j,  by  wszystkie  
krajowe w y r o b y  j u ż  dziś w y r ó w n a ł y  zagranicznym.  
A l e  n iemożemy pojąć,  z kąd tak wielka między  niemi  
różnica pochodz ić  ma,  którą miłośnikom cudzoz iem-  
c z y z n y  dos trzegać  podoba s;ę. t óź bowiem najwię­
cej  ma w p ł y w u  na dobroć wyrob ów ? a) dobroć ma-  
t e f y a ł u ,  />) dokładność narzędzi,  cj zręczność  robotni­
ków.  Niepracuj jż  u nas dotąd powiększej  części  za­
graniczni rękodzie ln icy  na zagran cz n y c h  lub im podo ­
b ny ch  warsztatach ? A co do mater a łó w ,  wszakże to 
sa te same gatunki,  co dawniej za granicy przerabia­
no. Wreszc ie ,  j eżel i  w i stocie w yro b y  krajowe ,  mniej  
są n eco  od zagranicznych  dos kon ałe ,  t e d y  powtarzam  
niech  t.ylk/ó rekodzielnie nasze mają odbyt ,  a pewno,  
przy tak dzielnej opiece rządu,  w krótce wyrównają  
lub przeniosą zagraniczne,  albowiem zvsk jes t  namio-  
cn i e j s /ą  doskonalenia preżyną.  S ł o w e m  miejmy  
tylko c ierpl iwość ,  wy trw ało ść ,  a mianowicie miłujmy  
g or ą c o  co  jest  o jczys tem,  a wszystko  pójdzie dobrze.  
Sprawiedl iwszy  kra;ow ym  wyrobom obecnie czyniony  
zarzut jest:  w ysoka onyr.li cena. Tego meprzec/ .emy;  
*Je w y p ł y w a  to najprzód z natury rzeczy:  ponieważ
p oczą te k  w każdym zawodz ie ,  z różnemi trudnościa­
mi wałczyć  musi; a potem z m ał ego  o n y c h  odbytu.  
Miech tylko o d b y t  się powiększy,  a cena ich zumiej­
m y  się niezawodnie,; bo każdy rekodzie nik zna dobrze,  
l i  nie w yso ki e  c e n y ,  l e c z  raczej wielki o d b y Ł, z n a ­
komite korzyści  przynosi .  Tak jest;  z pewnośc ią  twier­
dzić można,  iż skoro u nas o d b yt  odpovwe produkcji ,  
a ta s tosować sie będzie do płodności  ziemi naszej,  
t e d y  niezawodnie wyroby  polskie,  równe" co do dobr . 
ci  zagranicznym , c  wiele ou nich tańsze  będą.

A  °wiec,  kiedy dziś pomyś lność  kraju, a mianowicie  
d o b r y  byt  rolnikow od rozkrzewieńia pr ze m ys ł u  ręko-  
d z i e ln e g o ,  czyl i  od wzrostu fabryk i rękodzielnió w 
zaw is ł ; ”kiedy te w tenc/.as dopiero w y so ki eg o  dojdą  
stopnia,  gdy im udoskonal me rolnictwo  w nizszej jak za 
granicą cenie,  potrzebnych dostarczy mi terjufów,  t edy  
jasno Śię wykazuje,  że w ob ec n y m  stanie rzeczy,  po- 
tnyslność i ‘bogactwo n aro du ,  j edynie  od s tosownego  
wzięj-i i się P P ,  ziemianovV zależy- Spodziewać się za­
tem' s łusznie m oże my ,  iż przejąwszy się tą prawdą,chlu­
b ni  tak zaszczytnem przeznaczeniem,  ws zy s l ju ch s i ł 'p r zy ­

ł o ż ą ,  b y  w yd z w ig ną ć  rolnictwo,  a mianowicie włośc ian ,  
z t ego  n i kczemnego  do tak upokarzających uwag ,  s ł u ­
sznie poniekąd  p ow od  cudzoziemcom dającego stanu.

W y k az a w sz y  dość jasno by przekonać n ieu pr ze dz o-  
neo-o, bo  uprzedzo neg o  o wlasnem zdaniu któż k ie d y  
p rze kon ał?  Ze pow ro tu  dawnych handlowych stosónków  
a .z  n iem i wysokich cen zboża  na żaden  sposób sp o d zie - 
w a ó  się  nie m ożn a ; w s k a z a w s z y , co czynić na leż y ,  w e ­
d ług  zdania naszego,  b y  roln ic two  t ik r,nikczemnego po-  
dźwignąć  s tanu;  w yp ad ało b y  pewnre cóźkolwiek  p o ­
wiedzieć i  o usunięc iu  tej zawady:  którą sm u tn y stan  
finan sów , po lepszeniu  rolnictwa stawia. Alol i  ponieważ  
przechodzi  to i udo lność naszą i zamierzony  zakres,  
przeto zachowamy tu milczenie.  Zażądałby  zaś kto  
usi lnie naszego wte'j mierze zdania,  t edy odczyta l iby ,  
śm y  to,  co mówi  s ła w n y  Weiss,  w swe'm powszechnie  
cenione'm dziele.  P rin cipesP h ilosoph iqu .es , P olitiqu es ęt 
m oraine, 8  E d itio n . P a ris  1 8 1 9 , na karcie  1 2 7 . Tornu2ęro. 
Niemasz na zfrytki ? porzuć je całkiem , mieszkałeś  w  
pałacu,  przenieś  się do domku którego g ł ó w n ą  o .  
zdobą niech będzie prostota.  Meble twoje b y ł y z d r z e -  
wa indyjskiego ,  zamień  je na sp rzę ty  krajowe;  mnie'j 
będą kosz tować a równie  jak pierwsze usłużą .  Jar 
dłeś na srebrze i porcelanie,  używaj  fajansów lub  
statków kamiennych;  ni.  ty le  w _ prawdzie b łysczą ,  
lecz są czyste i tanie.  S t ó ł  twój s k ła da ł  się z po­
traw mocnych ,  rozpalających,  z wina zagranicznego,  pij 
wodę kryniczną ,  używaj w i - l e  l e g u m in y  a mało mięsa;  
bezsenność,  o c i ę ż a ł o ś ć ,  n u d y ,  z ł y  humor,  podagra,  
hiragra i c a ł y  szereg cho rób ,  które zbytek  sprow a­
dza, będą rzadsze najprzód,  a później  całkiem znikną?  
wstrzemięź l iwość zaostrzy i apety t  lepiej zachowa  
ci zdrowie,  jak cała sztuka tweg o  kuchmistrza i leka­
rza. N o s i ł e ś  batysty,  b ławaty ,  sukna sedański?; uż y .  
waj szarży  krajowe'j i domow'ego p łó tna ,  ale celuj c z y ­
stością i dobrym smakiem. T r zy m a łe ś  do u s ł u g  zgra­
ję zepsutych p ró żn ia k ó w ,  oddal  ich: będziesz wol­
niej szym i l epszego humoru.  Posiadasz talenta?  
nie wstydź się użyć  ich do tw e g o  utrzymania;  chleb 
śn ia d y  i uczciwość niech twoje'm będzie god łem.  We  
wszys lk iem zachowaj skrupulatną  harmonją,  N i ' c h  twój  
dom,  i wszystko co się w nim znajduje,  podobne'm b ę ­
dzie raczej do s i edz iby m ijętnpgo rzemieślnika,  jak do  
mieszkania zrujnowanego  bogacza;  niech w nim panuje  
wyszukana czystość i pewien  stopień  obfitości:  chociażby  
tylko w kartoflach.  Z wszystkich dawnych  ozdób  zacho­
waj jedynie kilka dobrych xiążek;  z dawnego  sianu,  
nieskazitelność obyczajów,  obszerność wiadomości  i 
ujmującą grzeczność;  po łoże n ie  twoje,  nowe go  nada im 
blasku. Wkrótce  spostrzeżesz  iż przyzwyczajenie równa  

; poniekąd  stany.  Odkryjesz rozkosze  o k tórych  
dawniej  ża dn ego  niemi iłeś wyobrażenia.  Zyskasz  na 
spokojności  i sw o b o d z i e ,  co  straci łeś  na blasku 
czcze j  okazałości .  Najprzód sprawisz podziwienie ,  a 
później  zjednasz sobie szacunek ludzi u czc iw ych .  B y ł e ś  
n iegdyś  tylko boga tym,  tudziesz teraz mędrcern. W miej ­
s c e  f a ł s z y w y c h  pasibrzuchów,  znajdziesz kilku prawdzi­
w y c h  pr zyj ac ió ł ,nawykłszy  zaś do rozttoszv pros tych ,  w y .  
szukane,  stracą dla ci ebie wszelkie powaby  T y m  sp oso *  
bem,  dodal ibyśmy,  oszczędzi sz  bezwątpienia ty le ,  ile p o ­
stawienie rolnictwa w przyzwoitym stanie wymaga.

D a l e c y  jesteśh iy  od  m niemania,  byśmy tu coś ko lwiek  
n o w e g o  obiawić mieli.  Są to prawdy stare, większej  

|  c z ęś c i  czytelnikom dobrze znane ,  ale pr^ecieą nie wszy1* 
W  ' •
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f t k im .  D o  os tatnich l i czemy  łudzących się powrotem da 
, wnych handlowych, stosunków . “  Wszakże ( Ja ty ch  jedynie 
-•Wzięliśmy pióro w rę kę .  Szczęśl iwi jeżeli  choć jedne  
• gozmylnę j  na prawdziwą naprowadzimy drogę ;  jeżeli  choć  

. ^ n a j m n i e j s z e j  części ,  do  wzrostu kraju i pomyślności  na- 
. rod»wej .  p rzyczynić  się zdołamy.

JSepoińocen Kurowski.

K ilk a  uwag w przedm iocię sporu  tyczącego się ■-sposobu 
w ja k im  praw o nasz-ę chłostę uw aia.

. . . .  i  ■

Rozprawa umie zczona  w T.  I. posz: 2 T h e m i d y  nad 
T em  przez  samego au to ra  z rob ion a  n sobie zadan:em: ,, 
Cz y  ch ł os tę  p o d ł u g  przepisów Art.  2 91 226 kod. karz. Kr. 

. R.  uważać  na leży  za obos t rzen ie  lu  > za podstawienie 
rkary więzienia  na podpalaczy  1 z łodz ie i?  z rządzi ła  jak 
widzę l i teracki  spór  dosy ć  żwawy.

A u t o r  uwag nad tą  rozpraw ą w N 125 i 126 G aze ty  
.■Polskiej um ie szczony ch ,  uważa obadwa te  a r t y k u ł y  pra­
wa co do okoliczności o którą rzecz idzie, za zupełn ie ja-nr, 
i  •zrozum iałe; wspiera  to jeszcze  art. 5. kodexu. k tó ry  
chłostę wyraźnie m iędzy k u ry  popraw cze i po licyjne poli- 

ćcza, a  tern gąrnern niedopu-zcza, izby takowa w przyparł-' 
kach x ięg ą  I I  i I I I  oh ętych, z a . obostrzenie u ży tą  być m o­
g ła . Z drugiej  s l rony  gani au torowi  ro zpr aw y,  iż mu sie 
podobało  zasadę tę a r tykułami  2I9  1 226 ob ję tą ,  do całe 
go rozciągać kodeicu ; gdy przeciek'z porównania prawa ko 
dexu  karzącego z ustawą -ejmową z dnia  Tj  czerwca 182" 

.r ..zmieniającą karę na pod p a la czy , widocznie okazuie się; ie  
chłosta ty lko  w p rzyp a d ka ch  pociąga\ącyćh za solą. karę 

i.poprawczą lub policyjną  jest karą czyli właściwie p o d ­
stawieniem , gdzie za ś  ą  prawo na p r zy p a d k i karze głó  

.wnej ulegające przep isu je , tam  jest zaostrzeniem , które co do 
własności swych, za jedno z sarną kara  uważane być nic. 

jn o ię .
Pr zec iwnie  a u to r  r o z p r a w y  usprawiedl iwiając sie jak 

m ó w i , z tej publiczne zaczepki, t łumaczy  s>ę w N r a c 1 
ółi&6, 137, 13H, i l 39 G a z e ty  Polskiej ,  między innemi , tak 
;C0 do pow yższego  zarzu tu :  śe gdy ca ły  zakres badań  je 
igo ściągał się ty lko  do w ystępku podpalenia, i występki 
krądzięży , nie zaś do zbrodni tego samego rodzaju , i gdy po  
, wołanę prawó]$ejmowe z r .  1825 jest ts tko praw t nrexcep t.y  
nern, p rze to  mówiąc o ogólnej 7 ęgułc, w spom inać o excep  
xjach  nie uw ażał za rzecz po trze! ną. O bsta je wszak ii 
p r z y  tern, że \ak juz w swe‘m  m iejscu udow odnił, pod ług  
zasad  kodexu  naszego karzącego, chłosta uważaną być 
m oże ty lko  za ka rę , nie za obostrzenie kary .

Z tego  co się d.otąd pow iedziało,  i co R -dakc ja  Caze 
ty  Polskiej względem nieukon ten towa nia  au tora  uwap 
nad tą  rosprawą w N 134 swej G aze tv  umieśi i ła,  poka- 
r/uje się, ź e  spór ten  jes t  dosyć zac ię ty ,  i ni ledwie do- 
łnyś laćby  się można ,  że au to r  t v c h  uwag nie czując sic 
pokonanym,  w dalszej j e szcze  obronie s w y c h  zasad w\  
stąpi. Nie jes t  moim zamiarem stawać w obronie któ 
rejkolwiek s t rony;  bo przyznam się źe od wojny  lite 
rackie.j mam wielką odrazę ,  a zatem nie vyfczy'bviti so 
bie przez obronę  cz je g o  bądź zdania,  ściągnąć 
ma siebie także może publ iczną zacze:  kę. L “cz p-> ednkć 
obiedwie walczące  s t rony ,  i jeżel i  można pr/fcz os tu dz e ­
nie wspólnego zapa łu zbliżyć j e  do siebie,  nik' zape 
I tne za z łe  mi nie poczyta .  Sr zodek  do teg o  może b ę ­

dzie najskuteczniejszy,  gdy  pokażę ze obydwie  str my 
są w błędzie.

Błędnie  albowiem twierdzą ,, in T h e s i , ,  tak au tor  roz.  
prawy jak i a u t or  uwag nad tą  rozprawą;  jakoby chłosta 
o które\ a r ty k u ł Ile) w spom ina, w duchu całej I I  ócięgi 
kodexu  karzącego absolute nie za obostrzenie 
lecz za podstaw ienie ka ry  uważaną ty lko  być mo­
g ła , bo art .  323 t e g o ż  kodexu przekona i c h , ż e  pr. wo w I 
p rzypadku tam obję tym ,  do kary zamknięcia w domu 
p o p r a w y ,  zaost rzenie te jże kary poprawcze j,  w ed ług  art. 
219, a za tem niewątpliwie zaos t rzen ie  przez chłostę 
przepisuje.

Blednie  także a i i tor  uw ag  nad rozprawą z art ,  5  kod.
wywodzi:  iz ch łosta  w występkach nie może być uważaną 
la. obostrzenie, ty lko  za podstaw ienie k a ry , dla tegov iz tam 
jako  kara  w yrain ie  jest wspomnianą a obostrzenie m e na­
zywa się ka rą , bo wszakże w art. 2^6, 288 289- 29° k°d- 
karz. zna jdz ie  dos ta te czną  odpowiedź,  że co według 
wskazanej r e g u ł y  w art. 84,  35> * 221, prawo jako za­
ost rzenie wskaza ło  to samo w pow yż szyc h  szczegól­
nych  przypadkach ,  nazwiskiem kary oznaczyć  uznało 
po t rzebę ,

.Tednę aloli j e szcze  uwagę  o b y d w o m  auto rom uczy­
nić, miej sce to zna duje być s tosow nem,  a mianowicie;
/e prawo naszego kodexu k a r z ą c e g o  w postanowieniach 
swych ,  nie przywiązuje się zbyt  ściśle do jednostajno- 
śc iWyrażeń .  l ak n. p. t en  sani wyraz  zaostrzenia o któ’- 
r>go znaczenie s p o r t u  zachodził  uży ty  jest. w art. 56 ,57 ,  
59T 60 kod: karz. chociaż z porównania ićh z art. 53 X.
I. niemniej  z art. 230 ,  231,  i 232, X. II,
oczywiśc ie  okaże się,  że uczy mona  w ta m ty c h  a r t y k u ­
łach  wzmianka o zaostrzeniu kary,  nie śc iąga się d» 
sposobów zaostrzenia art. 34  i 3 5  o b ję ty c h ,  lecz raczej  do 
p r z e d łu ż e n ia  k ry w tym sa m ym  stopniu.  Podobnie/,  
wyrażenia  kodexu karzącego:

t . )  w a r ty k u ła c h  267 i 428 , , ź e  kara poprawcza  w tym 
samvm s topniu zaos t rzona  b y d ź m a , ,

2 )  w art  2 78 , 377 ' 447 , „  i e  ukaranie surowie j W
stopniu nas tępować p o w in no. . ,

3 )  w art  315, 4 3 3  4 3 7 ,  , , ć e  kara pop rawcza  w miarę
okcl czneści  zaos t rzoną  być  m a . , ,

4 . )  w ar t  4 i 9 „ i ż  kara tam przepisana z dodaniem za­
s t rzeżeń  kar poprawczych  wymierzoną  być ma ,,

5 )  w at t .  439. , j ż  k a r a  w okol icznościach  ta:n w y t ­
knię tych  sur  wszą i zaos trzoną  być powinna ,,

Są oczywiście miedzy sobą różne,  a przecie/,  w przypad­
kach pierwszym 1 drugim,  widocznie,  w t rzec im zaś nie co 
wątpliwiej z d a ą s i ę b y ć  je dno  znaczącemi:  ,, Że w miarę , 
okoliczności  obcią a j ą c y c h ,  kara w ty m  samym stopniu 
orz d łu żoną  być m a ; , , — w dwucli  zaś ostatnich przypad­
kach pod iSrem 4 i 5.  n 'e zdaje  się być wątpl iwem, ze 
•am o właśc iwem zaos t rzeniu kary  z art. 22* je*t
wzmianka,  a ,

Z  c ze g o  wszystkiego wynika:  że z samy ch wy raz en
prawa,  ogólne j  i be zw aru nk ow ej  r e g u ł y  ustanawiać -nie 
można,  że owszem w praktyce sądowe do szczególnych 

■ jego dyspozy  e i s tosować  się, a w razie wątpi w e ś c i  nie 
l i t e ra ln ie ,  l ecz jak  najlepiej  w porównaniu z inn- ml 
prawnemi przepisami r z e c / y  przystoi ,  t ł o m i c / y c  nne 
nn| -żv — ’’ War-żawre dnia 21 maja 1828 .1.... F..«- ,

*1 Do a/.i.c , zego iiaiiioiu .io(.t .̂.:i ćięr <>/ ij-mniiuka ybitieszczei

W  D rukam i przy ulicy Nowom iejskiej pod N*"** 163.


